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P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  26. L ipca.

K rótki wyciąg z  Spraw ozdania z  działań 'A dm in i-  
stracyi K rólestwa P olskiego  w r. 1840.

( C i ą g  d a l s z y . )
L ic z b a  osób L u te rsk iego  w y z n a n ia  d o c h o ­

dziła  do  230,756., innych  zaś w y z n a ń  do 9580 
g łó w .  D la 474,69S w y z n a n ia  M ojżeszow ego , 
b y ło  563 b ó żn ic ,  d l a 4 4 1  M a h o m etan  2 m e ­
czety . —  O p ró c z  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p rz e ­
dm io tów , K om m issya Rz. S p r.  W .  i D. miała  
p o tr z e b n y  n a d z ó r  nad  p o b o r e m  r e k r u tó w ,  
k tó ry  o d b y w a ł  się w  r. 1840 p o  2ch i p ó ł  z 
tysiąca g łó w  m ężczyzny z należących  do  niego 
1,930,370 osób c h rz e śc ia n , w e sz ło  do  s łużby  
w o js k o w ć j  5791. W y d a tk i  na  u m u n d u r o w a  
n ie  r e k r u t ó w ,  o d p ro w a d z e n ie  ich  na  m iejsce 
p rzeznaczen ia  i ż y w n o ś ć ,  w y n ° s' ły  142,605 
ru b .  sr. D zieci żo łn iersk ich ,  s ie ró t ,  tudz ież  
że b ran in ą  t ru d n ią cy ch  s ię ,  p rzy ję to  do  b a ta ­
l io n ó w  k an to n is tó w  84.;  ży w n o ść  ich i d o s ta ­
w a  do  miasta g u bern ia lnego  M ińska ,  o raz  u -  
m u n d u r o w a n ie ,  k o sz to w a ły  5792 rub .  s rebrn .  
W y d a tk i  na o p a ł ,  ś w ia t ło  i s łom ę dla w o jska ,  
W ynosiły  338,403 r. s r .  C o  się tycze zos ta ją­
cych p o d  za rząd em  yyładz c y w i ln y c h ;  o d w a -

c h ó w ,  u jeżdżalni i in n y c h ,  p rze s trzeg a n o ,  a- 
i e b y  w y d a tk i  na u trzy m an ie  ich zaspoka jane  
by ły  ze S karbu ,  w e  w szys tk ich  tych  miastach, 
k tó ry c h  d o chody  nie p rzew yższa ją  1500 rub .  
s r . , w  innych  zaś ,  ażeby  je re g u lo w a n o  do  
f u n d u s z ó w  m iejskich . —  11. W iadom ości ty­
czące się Oświecenia N arodow ego. W  Irvstytu- 
cie G łu c h o n ie m y c h  w  ro k u  1840 by ło :  u c z ą ­
cych się obo je j  płci 77 o só b ,  z liczby ty c h :  2 
n a  koszcie N. P an a ,  18 na  koszcie S k a r b u ,  12 
u t r z y m y w a n y c h  z fu n d u s z ó w  m iejskich  m. 
W a r s z a w y ,  27 z f u n d u s z ó w  ek o n o m icz n y ch  
i ofiar p r y w a tn y c h ,  a 18 n a  w ła s n y m  koszcie 
będących . W  zostającym  pod  opieką Najjaśn. 
Cesarskiej Je jm o śc i, Insty tucie A le x a n d r o w -  
akitn, by ło  w  roku  1840: Nauczycieli r ó ż n y c h
nauk i sz tuk  p ię k n y ch ,  tudz ież  m a jących  n a d ­
zór  nad w y c h o w a n ie m  41 ; u cz en n ic ,  o p ró cz  
p rzy c h o d n ich ,  95; w  liczbie te j :  P ensyona -
rek  na koszcie N. P a n a ,  N. Pani i Cesarskić j 
familii 11.; na  koszcie Skarbu 50., na w ła s n y m  
koszcie 34. —  W  ciągu ro k u  1840. p o z w o lo n o  
d r u k o w a ć :  p e ry o d y c zn y ch  m ie jscow ych  p ism  
25, rę k o p is m ó w  157; p o z w o lo n o  sp r o w a d z a ć  
z zagranicy: p e ry o d y c z n y c h  pism 24, ró żn y c h  
dzieł 34,078, za b ro n io n o  zagran icznych  dzieł 
94, u legło o d m ia n o m  150. W  K om itecie  cen­
zu ry  ksiąg h eb ra jsk ich ,  p o z w o lo n o  d r u k o w a ć
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dz ie ł  d z ie w ię ć ,  W ży d o w sk im  i n iem ieck im  
języku ;  ze 160 zap isanych  z zagran icy ,  trzy  
z a b ro n io n e  zos ta ły ,  a sześć uległo n ie k tó ry m  
z m ian o m . — III. W iadom ości tyczące się kom~ 
munikacyi. Z  p o m ię d zy  d r ó g ,  k tó re  w  roku  
1839 b u d o w a ć  za m ie rzono ,  ukończoną  została 
b u d o w a  drogi bitói od  Zamościa do Galicyi 
austryackićj.  P rz ed s ię w z ię to  b u d o w ę  48 ko 
szar  d r o g o w y c h ,  p rzy  t r a k t a c h : K ra k o w sk im  
i K ow ieńsk im . U trzym an ie  zupe łn ie  ukoń. 
cz o n y ch  d ró g  b i ty c h ,  z fu n d u sz ó w  na ten cel 
a s s y g n o w a n y c h , zo s taw a ło  p o d  d o z o re m  D y. 
rekcy i za rządzające j  tym  w y d z ia łe m ;  drogi 
zaś z w y c z a jn e  kommunikacyjne, u trzym yw ane 
by ły  w  p o rzą d k u  pod  k ie runk iem  Komnaissa- 
r z y  o b w o d o w y c h .  Z pom iędzy tych  ostatnich, 
n o w o  p rz e ro b io n o  na drogi b i te ,  t r z y :  1) od 
Mińska do S ien n ic y ,  2) od  W ło c ła w k a  do 
K ro ś n ie w ic ,  3 )  od  Kalisza do  S taw iszyna . 
C iąg ły  w  roku  1840. stan w y so k i  w o d y ,  nie 
d o z w a la ł  uczynić  w  ro b o tac h  hidrau licznych

E o ią d an e g o  p o s tę p u ;  jednakże pom im o  to, ro ­
o ty  p rz e d s ię w z ię te  dla u re g u lo w a n ia  koryta 

i ubezp ieczen ia  b r z e g ó w  rzeki W i s ł y ,  w y k o ­
n a n a  zostały w  obję tośc i  22,228 stóp. Na r o ­
b o ty  te, o p rócz  ro b o c iz n y  sz a rw a rk o w e j ,  w y .  
dat icow ano  su m m ę rub. sr. 23,92.9. N a d m ie ­
n ić  przy tera w y p a d a ,  i e  w łaśc ic ie le  n ad b rz e ­
żnych  grun tó w  czu i,c  cat., p o i ,  łączność
r o b o t ,  m a iąc y ( h  na celu zabezpieczenie  ich  
o sa d  od niszczących z a l e w ó w ,  chę tn ie  p r z y ­
k ładali się ze sw e j  s t ro n y  do tych  r o b ó t  
w sze lk ie m i w  ich m ocy  będącem i sposobam i,  
jako to :  udzie len iem  m a te ry a ło w  i t. p. R o z ­
pocz ę tą  na rzece  W ie p r z u  b u d o w ę  wiszącego 
m o s tu ,  ciągle k o n ty n o w a n o .  W y d a tk i  na b u ­
d o w ę  i u trzy m an ie  d róg  b i tych ,  tudzież inne 
k o sz ta ,  w  w y d z ia le  Z arządu  K om m unikary i ,  
w  r. 1840. w y n o s i ły  9 ‘28,93S rub .  sr. —  D ro g a  
żelazna. P rz ez  ciąg roku  1840, uskuteczniono  
p la n tu n k u  i innych  ro b ó t  na d ro d ze  żelaznćj 
7. W a r s z a w y  do  W ie d n ia ,  na przes trzen i  
356,991 sążni. W y b u d o w a n o  26 m o s tó w  i ka 
na  łó w . S p ro w a d z o n o  z Anglii 1000 szyn że ­
la zn y c h ,  p o d łu g  system u S levensohna s p o r z ą ­
dzonych ,  a z Belgii 5 lo k o m o ty w ,  i kilka w o ­
z ó w  o so b o w y ch .  W  Żarkach  rozpoczę to  b u ­
d o w ę  w a g o n ó w .  — IV. W iadom ości dotyczące 
J iom m issyi R ząd . Sprawiedliwości. W  prze ­
ciągu  1840 r o k u ,  w  składzie tej Kommissyi,  
z liczby u rz ę d n ik ó w  e t a to w y c h :  u m a r ło  2 2 ,  
u w o ln io n o  w  skutek p ró śb  z  pensyaroi 16., 
odda lono  za n ie p ra w n e  postępki 5. ,  miejsca 
w ak u ją ce  zajęte zostały p rzez  innych  u rzędn i­
k ó w ;  p rzen ies iono : w  skutek p róśb  55.,  za 
k a rę  7- Kom m issya S p ra w ie d l iw o ś c i  ciągle 
c z u w a ła  nad  ścislem i sku tecznćm  za ła tw ia ­

n ie m  s p «  w . W  is tn iejących w  K ró le s tw ie  
79 S ąd ac h  P o k o ju ,  z k tó ry ch  znajduje się je­
den  w  każdym  p o w ie c ie  i 4. w  W a r s z a w i e '  
u g o d z o n o  s p r a w  1142, od esz ło  do T r y b u n a ­
łó w  2318 , z a w y ro k o w a n o  19,461, z a ła tw io n o  
czynnośc i  h y p o te cz n y ch  2346, o d b y to  rad  fa­
m ilijnych 1985, pozos ta ło  do  za ła tw ien ia  na 
rok  1b4l s p r a w  20. — w  dz iew ięc iu  T ry b u -  
na łach  C y w iln y c h  1szej Ins łancy i,  z k tó rych  
zna jdu je  się je d e n  w  każdej gu b e rn i i ,  a w  A u ­
gustow skiej  d w a ;  w y d a n o  w y r o k ó w  13,982,- 
z a ła tw io n o  czynnośc i hyp o te cz n y ch  19,645, 
pozos ta ło  do za ła tw ien ia  na rok  1841. s p r a w  
91- —  W y d z ia ły  c y w iln e  S ąd u  A ppellacy jne-  
go w  K ró le s tw ie  za ła tw i ły :  s p r a w  c y w iln y ch  
1595, czynnośc i  eko n o m icz n y ch  1657, p o z o ­
sta ło  do za ła tw ien ia  na ro k  1841, 130. __
W  b y ły m  Sądzie Najw yższój Iris tancyi,  by ło  
do  za ła tw ien ia :  r e k u r s ó w  583, s p r a w  illacyj- 
n y c h  447, s p r a w  cy w iln y c h  595; z liczby łój: 
p rze z  przy jęcie  lub o d rz u c e n ie ,  za ła tw ił  Sąd 
N a jw y ż sze j  łn s tancy i :  r e k u r s ó w  5 7 2 ,  r o z p o ­
znał iiiacyi 44o , osądził s p r a w  z rek u rsu  p rzy ­
jętych 314; za ła tw ił  raz em  1329, pozos ta ło  na 
rok 1841, 296. —  W a rsza w sk i  T ry b u n a ł  H an ­
d lo w y  w y d a l  w yrokovy  3699, u k o ń c z y ł  mass 
upadłości 3, z a ła tw i ł  czynnośc i  ekonom icznych  
1 2 l0 ;  s p r a w a  żadna  d o  z a ła tw ie n ia -n ie  po-
xustala . /'/»„/(U alsTLy e t ą g  n u a t ty j i . )

F r a n c y  a.
Z P, ? r > ź a > dnia 26- Lipca.

8 p o k o |n o ść i  stolicy n igdz ie  dziś nic 
kłócono.

P o s ta n o w ie n ie  k ró lew sk ie  z d. 18. b. m. 
d o z w a la  M in is tro w i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
n a d z w y c z a jn e g o  k redy tu  400,000 fr. na koszta 
pog rzebu  Xięcia Orleańskiego. R egu la rvzarva  
k re . ly tu  „ g o  l , b „ m  „a
rnu p rz e ło ż o n a  zostanie. — I n n e  p o s ta n o w ie ­
nie z d. 20. b. m. d o z w a la  k red y tu  130,166 fr. 
66 cent. na  o p r a w ę  w d o w i ą  dla X iężnej O r ­
leańskiej.  W y d a te k  ten  będzie  p rz e d m io te m  
osobnego  rozdz ia łu  w  budżecie za rok 1842.

K o m ite t  ob io rczy  le w e j  s t rony  albo tak n a ­
z w a n a  R eun ion  O d ilo n -B a rro t  w y d a ł  okołnik  
do K o m i te tó w  op p o zy c y jn y c h  po prow iri-  
cyach, w y n u rz a ją c  w  n im  radość  sw oję  z po- 
w odu^ w y p a d k ó w  i ciesząc się szczególnićj z 
tego, że się p rzy  tej sposobności okazało  życie 
po lityczne,  k tó re  pozo rn ie  od niejakiego czasu 
p rze z  rna te rya łne  in teressa z a ° |USZOI))4ni , ; ę w  
z d a w a ło .  W z y w a  on  kom ite ty  obiorcze,  aby  
się .m e r o z w ię z y w a ły ,  alg o w s z e m  i nadal po* 
zostały, dla cz u w an ia  nad u tw o r z e n ie m  list o- 
b io r c z y c h ,  w  k tóryrnto  c e lu  w  cięgłym  z w ię -  
zku z K o m ite te m  p arysk im  z o s taw a ć  maję.

n ie  za-



Czytamy w  M o n i t o r z e ;  »Pan Amłrć, je* 
den z Sekretarzy poselstwa francuzkiego w  
Rossyi, opuścił Paryż, gdzie chwilowo prze* 
bywał, i wraca do Petersburga jako Sprawu- 
jący interessa. Pan Kazimierz Perier otrzy­
mał urlop.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Lipca.

Z obw odów  rękodzielnych przybyła znowu 
deputacya do Londynu, złożona z znakomit­
szych osób w  Manchestrze, Leds, Hudders- 
fieldzie i innych głównych miastach fabrycz­
nych, i mająca polecenie uczynienia Ministe- 
ryum przedstawienia o wzmagającej się coraz 
bardziej nędzy, niezawiśle od demonstracyi 
Związku przeciw prawom  zbożowym. De- 
pulacya ta mająca na swem czele Pana Paw- 
sona, Majora leedskiego, rozmawiała wczoraj 
z pierwszym Ministrem, Lordem Stanłejem i 
Lordem Wharncliffem. Jeden z deputowa­
nych, Alderman Chapell, z Manchestru, 
oświadczył wprost Sir R. Peelowi, wysta­
wiwszy mu panuiącą nędzę, £e obwody fa­
bryczne są wszystkie bliskiemi ogólnego ban­
kructwa, i nalegał na chwycenie się środków, 
zdolnych do usunięcia w  zatrważającej rozcią 
głości panującej nędzy i wypływającej z nićj 
ogólnćj demoralizacyi. Inny, Pan Akuoyde, z 
Halifaxu, oznajmił, źe d. 17- b. m. zebrało się 
12 do 15,000 Kartystów na granicy Jorkshire, 
i Lancashire, którzy się jawnie nad tćm nara­
dzali, czyliby im nie wypadało użyć gwałtu 
do osiągnięcia celu swego; na ich proporcach 
znajdowały się wyrazy: -chleb albo k r e w !« 
i  obawiać się należy, żeby zima nie z b u r z y ła  
do szczętu słabych jeszcze zaporów przeciw 
bezrządowi i ogólnemu zamieszaniu. Sir Pio 
bert Peel starał się znoVru z swej strony wy 
kazać, ze rząd przez zmodyfikowanie praw 
zbożowych i jirżez nową taryfę Wszystko u- 
czynił, co W jego było mocy, ale mu na to P. 
•Ashworth z Turtonu odrzekł, że zniżenie cła 
nie jest jeszcze bynajmniej takie, jakie być po­
w inno , bo cło po 13 szyi- od zboża równie 
dobrze zamyka krajowi dow óz, jak cło 23 
szyi., a za zmniejszenia cla od francuzkich bu 
tów, trzewików; rękawiczek, kapeluszy i r z e ­
czy zbylkowych lud żadnej nie odnosi korzy­
ści. Po dwugodzinnych obradach oświadczył 
Sir Robert £eel krótko, że wymienione przez 
nich przedmioty rząd pod jak najściślejszą w e ­
źmie rozwagę. T ę  sarnę odpowiedz otrzy- 
mali także deputowani od Lorda Stanłeja i 
Lorda WharncIiGa, do których się później byli 
udali. ;

W  obwodach kopalni węgla kamiennego,
W  których robotnicy swych prac zaniechali,

ciągle jeszcze wielka panuje nieśpokójność, i 
zdaje się, że tylko coraz większa ilość wojska 
sprowadzona w  owe okolice, zdoła jawnym 
zapobiedz gwałtom, do których się przecież 
burzenie pojedynczych machin, znieważanie 
za mzszą zapłatę pracujących robotników i t. 
p. wypadki nie liczą. Od połowy przeszłego 
tygodnia rozlało się powstanie z Staffordshire 
po kopalniach węgla kamiennego w  Shrops. 
hire, i zda/e się, że ludzie, obcy całkiem temu 
hrabstwu, wszystkiem kierują. Także W Ches- 
hire ukazali się robotnicy z kopalni węgla ka­
miennego tłumami i w  mieście Congletonie 
zlupili w  przeszły czwartek kilka jatek piekar­
skich i bióro policyi; żtamtąd udali się do 
Macdesfieldu i Poyntopu, gdzie przecież tym­
czasowo oddziały wojska przybyły i dalszym 
nadużyciom zapobiegły. W obwodach fabryk 
łajansów stan rzeczy się nie zmienił; krząta 
®ję tam około 20,000 robotników, i tylko dość 
hczoe w  Newcastle stoiące wojsko zdoła ich 
na wodzy utrzymać. Wielkie zgromadzeni* 
cłdeba pozbawionych robotników, mające się 

ziś w  bliskości Newcastle odbyć, nie małą 
WZnieca obawę.

Podług nadeszłych dziś wiadomości z mo­
rza Śródziemnego puścił się dn. 15. Lipca Sir 
Ldward O w en na pokładzie swego okrętu 
banderowego ..Queen*, w  towarzystwie Ad­
mirała banderowego Mahona z okrętami »Ho 
we, impregnable, Rodney, Indus i Devastation*, 
zatem z 5 okrętami liriiowemi i jednym wiel­
kim parowym okrętem wojennym na otwarte 
morze, ale co d o  przeznaczenia tej floty, głę­
b o k i e  z n o w u ,  jak z w y k l e  z a c h o w u j ą  mi l cz ę -  
ni7:. M°żnaby sądzić, Ze się nad wybrzeże sy­
cylijskie uda, gdzie w  portach odbywają sie 
teraz uroczystości na cześć św ię ty ch ,  ale temu 
sprzeciwia się ta okoliczność, że się flota ta w  
baryery kwarantowe opatrzyła, ażeby za po­
wrotem kwarantany odbywać nie była zhatr- 
szoria, gdy z wybrzeżem w  związkach zosta­
wać nie będzie. Podług wszelkiego podo­
bieństwa do prawdy uda się ta flota naa w y ­
brzeże syryjskie, gdzie się z  flotą franeuiką 
(będącą ostatecznie na wodach sycylijskich) 
połączy i tam demonstracyą na korzyść syryj­
skich górali przeciw Porcie uczyni. Flota 
łrancuzka pod Wiceadmirałem Hugonem skła- 

tf zech okrętów o trzech, pięciu O 
dwóch pokładach, czterech wielkich fregat i 
wo/ennego parostatku.

G a z e t a  A u g s b u r g s k a  zawiera następu- 
h cX ®r,tykiił; »W. Brytania yv niebezpitćzneth 
znajduje się położeniu; — gdyby dziś trZej w  
wieku podeszli ludzie: O ’Connel, Peel i W e l­
lington, oczy zamknęli, któżby wtenczas mógł
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ob liczyć  n a s tę p s tw a ?  —  W z b u r z e n ie  w  n iż -  
azych klassach jest n ie z a p rz e c z o n e ,  a ró ż  w i ­
dz im y  w  w y ż s z y c h ?  Są to  eleganci ( incroya- 
bies) z r e w o lu c y i  f rancuzk ie j ,  ciągle p rz e b y ­
w a ją c y  w  d a w n y c h  s w y c h  to w arz y sk ich  ko­
ła c h ,  m ó w ią  ty lko o b a lach ,  o p o lo w a n iu  na 
k u r o p a tw y  i t. p. i z n ie d o w ie rz a n ie m  p o t r z ą ­
sają g ło w ą ,  k iedy słyszą co takiego, co  w y c h o -  
dzi za o b rę b  icłi koła. P e w n e  zd a rzen ie  p o ­
m ię d z y  P P .  Peel i Stanie)-, jakko lw iek  już od 
t r z e c h  tygodn i zaszłe, nie s trac iło  jeszcze i dziś 
s w e j  w ażn o śc i .  P odczas r o z p r a w  o podatku  
od  d o c h o d ó w ,  m ia ł P an  Shiel najlepszą  p rze .  
c iw  te m u  m ow ę,  która g łębok ie  na Izbie sp ra ­
w iła  w ra ż e n ie .  S tanley , zacięty jego n iep rzy .  
jac ie l ,  g o to w a ł  się do  o d p o w ie d z i ,  k iedy  po ­
w s ta ł  P eel  i u ją w s z y  go silnie za ram iona  nie 
p o z w o l i ł  m u  się z miejsca po d n ie ść ,  z a p e w n e  
z o b a w y ,  ażeby  w  z n a n y m  zapale  s w o im  nie 
s k o m p r o m i to w a ł  M in is te rs tw a  Zaraz  po tem  
opuśc ił  Staniej Izbę. P rz y p a d e k  ten był w sp o .  
m n ia n y  w  dz ienn ikach .  —  Peel miał po tem  
d o b r ą  m o w ę ,  lecz w szędz ie  zd ra d za ł  na jw ię-  
ksze oburzen ie .  Ale m niej zn a n em  jest to, co 
p o te m  nas tąpiło . Peel p r z y b y w s z y  do  domu, 
n ie  posiadał się z  g n i e w u ,  i p rz e z  ca ły  dzień 
n a s tę p n y  za m k n ą ł  się w  sw o im  pokoju .  N ik t  
z  d o m o w n ik ó w  nie śmiał się do  niego zbliżyć,
n a w e t  u l u b i o n a  c ó r k a  j e g o ,  l , n < l y  V i l l e r s .  —  
L o r d  S tanley  jest bez  w ą tp ie n ia  c z ło w ie k iem  
św ia t ły m ,  m ęzk iego  u m y s łu ;  ale k iedy w  tak 
k ry ty cz n ć j  chw il i  m yśli  tylko o sw o je j  p ró ż n o ­
ści i o sob is to śc i ,  i p o łożen ie  P. Peel w sze l-  
k iem i sposobam i u trudn ia ,  cóż do p ie ro  m yśleć 
o m nie j  u k sz ta łco n y ch  cz łonkach  arystokracy i 
to ry so w sk ić i?  Z d ro w ie  P. P eel  nie jest b a r ­
d zo  silne, już  on  jest w  w ie k u  (54 la t) ,  i nie 
m asz  żadnego w ie c z o ru  w  Izb ie  niższej, ażeby 
w  n a j ro z m a i ts z y rh  p rz e d m io ta ch  kilka razy  
n ie  m usiał z a b i e r a ć  głosu, t  iężar  jest zby t 
w ie lk i ,  i w ła ś n ie  te osoby, k tóre  zas ługom  je­
go oddają  sp raw ie d l iw o ść ,  lękają się, iż m oże 
n ie  na  d ługo przeżyje teraźnie jsze  posiedzenia 
Izb .  B oże  za c h o w a j  nas od te g o ,  ale gdyby  
P an  P ee l  u m a r ł ,  w te d y  je d en  ty lko  w  A n g l i i  
pozos ta łby  cz łow iek  zdolny  do rządzen ia  k r a ­
j e m ,  to  jest L o rd  J o h n  R usse l .” 

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  16. Lipca.

W y ł ą c z n y m  p r a w ie  p rz e d m io te m  r o z m ó w  
publiczności je s t  p isrno,  p rz e z  Posła ang ie l­
skiego Pana A ston do byłego p ie rw sz eg o  M i­
n is tra  G o n za lez  w y d a n e  i P re ze so w i Senatu 
w  kopii udzielone.  Z arzuca  m u  Poseł w  cier- 
pk ich  w y ra za ch ,  iż w b r e w  w ła s n e m u  p rze k o ­
n an iu  w y p ie ra ć  się usiłuje, źe cz yn ionych  przez- 
Anglią wnioskóyy p o d  w zg lęde ;n  traktatu han­

d lo w e g o  n ie  p rz y ją ł ;  zwraca u w a g ę  jego  na 
skutki, k tó re  z ta k o w e g o  zaparcia  się p r a w d y ,  
ko m p ro m itu jąc eg o  n ie ty lko  P os ła ,  ale n a w e t  
sam ego  Sir R. Peela, w y n ik n ą ć  mogą. P. G o n ­
zalez z sw e j  s t ro n y  o d w o łu je  się do  pew n y c h ,  
w  rę k u  jego b ę d ą cy c h  d o w o d ó w ,  z k tó ry c h  
w y n ik a ,  ze P o se ł  angielski i po li tycznem u  i 
m o ra ln e m u  usposob ien iu  jego  na jw iększe  z a ­
w s z e  o d d a w a ł  p o c h w a ły .  T y m c z a s e m  P an  
M arlian i dzisiaj do  L o n d y n u  się u d a je ,  aby, 
jak p o w iad a ją ,  M inis trom  angielskim ustne  dać 
o św ia d c z e n ia ,  jeżeli p iśm ienne  nie w y s ta rc zą .  
Z resz tą  nie p rzypada  to do sm aku, że cz łonka  
S en a tu  h iszpańskiego poufnyrb  a jen te m  z z a ­
g ran icą  m ia n o w a n o .

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 12. L ipca.

(G a z .  P o w s z . ) — Listy  z J a s s  d o n o sz ą ,  że 
znaczna  liczba elzackich ro d z in ,  k tó re  p rze d  
35 la ty  R e n  i svvoję o jczyznę  opuściły , w  celu  
przes ied len ia  się do  Rossy i, do  W o ło szc zy z n y  
p rz y b y ła ,  za n ie ch a w sz y  s w o ic h  d o ty c h c z a so ­
w y c h  siedlisk w  p o łu d n jo w ć j  Rossyi. N ie ­
ch ę ć  p r z e c iw  n iek tó ry m  ro zp o rzą d zen io m  rz ą ­
du  rossyjskiego i p r z e c iw  ich  ca łem u p o ło ż e ­
niu  s p o w o d o w a ła  ich do  tego n o w e g o  w y -  
c h o d z tw a .  W  Jassach  p o w s ta je  te raz  w ą tp l i -
v v o ś ć ,  c z y  p o t o m k ó w ,  c h c ą c y c K  n a  z a w sz e
w  ty m  kraju  ośieść, za francuzk ich  lub  rossyj-  
sk ich  p o d d an y c h  u w a ż a ć  i s to s o w n ie  do tego 
ob ch o d z ić  się z nimi należy, co p rzy  n a b y w a ­
n iu  d ó b r  n ie ru c h o m y c h  w  M u ltan a ch  w a ż n ą  
jest rzeczą .

W z m ia n k o w a n y  już od  dość  d a w n e g o  cz a ­
su  p ro jek t  do  u tw o r z e n ia  m u l t a ń s k i ć j  k o ­
l e i  ż e l a z n e j ,  m ającej  p r z e rz y n a ć  cały k ra j  
z pó łnocy  na p o łu d n ie ,  w  k tó ry m to  razi.e po ­
łu d n io w y  kon iec  tćjźe d o ty k a łb y  się p o r lu  ga-  
lackiego nad  D u n a je m ,  z a p e w n e  n iezadługo  
u rz e c z y w is tn io n y m  zostanie. T y m c z a s o w o  
jednak zam ierzają  tylko p rzes trzeń  60 do 70 
mil ukończyć i na tu ra lnć j  s iły  koni do  p o r u ­
szania użyć. P ie r w ia s tk o w y  plan  p o ch o d z i  
od  inżen ie ra  M a r in a ;  H o m e r  H eli  r o z w in ą t  

o dalćj i uczyn ił  ty m c za so w e  ob l iczen ia ,  z 
tó ry ch  w n o s ić  m o ż n a ,  że koszta na budbyyę 

i p rzysposob ien ie  w o z ó w  le d w o  3 dq  32 mil. 
zł. reń .  w y n o s ić  będą. N ie  podziela jąc wprośĆ 
p rze sad z o n y ch  nadzie i kap i ta l is tów  muJtań. 
skich — liczących sobie po  30 do 40 p rC .  p ro -  
w izy j  — m o ż n a  jednak  p r *edsięw zięc iu  te m u  

o m y ś ln ą  w r ó ż y ć  p rzysz ło ść ,  bo  skoro  tylko 
olćj żelazna p r z e i  Galicyą j B u k o w in ę  c ią ­

gnąć się b ę d z ie ,  zw ią zk i  m o rz a  pó łn o c n eg o  i 
Bałtyku z m o r z e m  C z a rn ćm  ustalą się tu  na 
najkrótszćj drodze .



T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 23. Lipca.
( D o s tr . a u s tr .) —  P od ług  krążącej od  kilku 

dn i pog łosk i ,  o b a w ia ć  się t rzeba  r o z p o c z ę ­
c i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  m i ę ­
d z y  P e r s y ą  a P o r t ą .  P o w o d e m  do tćj 
pogłoski stało się w ta rg n ię c ie  g ro m a d y  u z b r o ­
jo n y c h  K u r d ó w  i P e r s ó w  na końcu  miesiąca 
M a ja  do b aszo s tw a  Bagdackiego, niedaleko 
m iasta  S u le im an ic h ,  skąd  ją jednak  ze stratą  
w y p a r to .  P o d łu g  nadesz łych  os ta tn im  trape -  
zu nck im  paros ta tk iem  w iad o m o śc ią  w ys ła ł  
S zac h  persk i n ieco  w o jsk a  nad  granicę turecką. 
G u b e r n a t o r  e rze rum sk i  w y d a ł  z s w e j  s trony  
ro zk a z  do  ściągnięcia kilku tysięcy re g u la rn e ­
go  i n ie regu larnego  w ojska ,  zam ierza jąc  je w y* 
p r a w ić  do  m iasta  nadgran icznego  Bajesid. 
Zna jdu jących  się w  E rz e r u m ie  po d d an y c h  
p e rsk ic h  w e z w a ł ,  jak słychać, tam eczny  Szach-  
b e n d e r  (K o n su l)  S z a c h a ,  aby  s w e  interessa 
za ła tw il i  i w  ciągu d w ó c h  miesięcy T u rc y ą  
opuścili.  T u te jszy  P ose ł  perski nic jeszcze 
p o d o b n e g o  nie uczy n ił  i w  całćj tćj sp ra w ie  
n ie  by ło  jeszcze najm nie jszego  zniesienia się 
m ięd zy  n im  a M in is tram i P o r ty ,  i dla tego 
karm ią  się jeszcze nadzie ją ,  źe n ie p o ro z u m ie ­
nia zachodzące jeszcze się na  d rodze  p o je d n a ­
w c z e j  za ła tw ić  dadzą.

—  Z d n i a  1 3. L i p c a .  (G a z . lips. P o m z . )  
—  W y p a d k i  nad granicą perską nie są tak ma* 
łoznaczne ,  jak p o c z ą tk o w o  sądzono . P o d łu g  
n a jn o w s z y c h  w iad o m o śc i  utarczki,  w  k tó ry ch  
z w y c ię s tw o  p rz y  ł  u rkach  się u t r z y m a ło ,  ty ł .  
ko  m iędzy  tu rec k iem  w o jsk iem  n ad g ra n icz n em  
a p rzedn ią  strażą w iększego  k o rp u su  arm ii  
perskić j s toczone  by ły  , a za nadejśc iem  tegoż 
w o js k o  tu reck ie ,  o w ie le  słabsze co do liczby 
co fnąć  się m usiało . P ersow 'ie  p rzekroczyli  
g ranicę tu recką  i obsadzili sześć w s i  i m iasto 
S olim anieh  (stolicę K urdys tańsk iego  X ięs tw a  
S ind ian ) ,  k tó re  jeszcze d o tą d  zajm ują. L u  
p ie s lw a ,  pożogi i m o r d y  oznacza ją  po ch ó d  
zw yc ięsk ich  P e rsó w .  ' t a m e c z n i  B a szo w ie  
tu reccy  żądają szybkiej p o m ocy  z K o n s ta n ty ­
nopola , zkąd  także jutro w y p ra w ia ją  w  ta m te  
s t ro n y  pułk  g w a rd y i  konnej o 1,000 koni, d r u ­
gi pu łk  g w a rd y j  pieszćj o 3000 ludzi i d w ie  
b a te ry e  a r ty le ry i ,  a w y s ła n y  do A n g o ry  ta ta r  
w iez ie  rozkaz ,  aby pu ł k  tam eczny  jazdy zaraz  
d o  B agdadu  spieszył. T u r k ó w  rzeczy  te  m o ­
cno  n ie p o k o ją ; b o  chociaż w o jsk o  perskie n ie 
jest b i tn e  i ł a tw e  do pokonania,  ale znane  jest 
także z sw eg o  łu p ie s tw a ;  zanim zaś w o jsk o  z 
K o n s ta n ty n o p o la  nad e jd z ie ,  P e r so w ie  o w e  
k w i tn ą c e  p r ó w in c y e  n a d  E u fra te m  i T y g r y ­
sem  do szczętu  zniszczyć m ogą. W  B a g d a ­
dzie  są w p ra w d z ie  2 pu łk i  piechoty, 1 pu łk

jazdy  i n ieco  ar ty lery i,  i w  E rz e r u m ie  jest kil- 
ka b a ta l io n ó w ,  ale siły t e ,  n iedosta teczne do  
s taw ien ia  czoła l icznem u n iep rzy jac ie low i,  
rnuszą się w  mieście pozostać i k ra ju  b ro n ić  
n ie mogą. T u te jszy  konsul perski o św ia d c z y ł  
k u p c o m  p e rsk im ,  źe z p rzy c zy n y  w y b u c h łe j  
W ojny  K o n s ta n ty n o p o l  opuścić m uszą ;  ale ich  
P o r ta  O la d łu g ó w  puśc ić  nie chce.  K onsu l  
persk i n a ra d za ł  się w  tym  tygodn iu  kilka raz y  

P osłem  rossyjskim, z a p e w n e  w  tćj sp raw ie .  
G łó w n ą  p rzy c zy n ą  tćj w o jn y  są w ie lo le tn ie  
zatargi g ran iczne  m ię d zy  tem i pań s tw am i.  
O d  czasu zdobyc ia  Bagdadu p rz e z  S ułtana M u- 
rad a  IV. już kilka razy  o to  p r o w a d z o n o  w o j ­
nę.  Bogate m iasto  K e rb e la ,  nad  odnogą  Eu* 
ł r a tu ,  liczące 10,000 ludnośc i ,  należy szcze* 
gólnićj do r z ę d u  miast, do  k tó rych  sobie P ersya  
p r a w o  rości. W  nićm  zabito  Im am a Hosseina 
syna Kalify Alego i w n u k a  P ro ro k a  M ahom e-  
da, i dla tego liczni tam p rz y b y w a l i  p ie lgrzy­
mi. Ze zaś P e rso w ie  do  sekty  Alego należą; 
Więc koniecznie  żądają posiadać to  św ię te  im  
m iasto ,  ile razy  w ię c  T u rc y a  w  jakich za­
ta rgach  u w ik ła n a  była, z a w sze  P e r so w ie  brali  
się do  broni,  aby m iasto  to  o p a n o w a ć !  P o d o ­
bn ież  i tą rażą. D ru g ą  p rzy c zy n ą  jest p o d ­
w y ż sz o n e  p rze z  T u rc y ą  cło w c h o d o w e  na to ­
w a r y  perskie, trzec ią  ucieczka Baszy tu reck ie ­
go do P e r s y i ,  k tó rego  tu  w y d a ć  n ie  c h c ą ,  a 
c z w a r tą  n ie p o ro z u m ie n ia  z persk im  P o s łem  
M irzą D sch a fe rem ,  k tó r y  się dla tego  z K o n ­
s tan tynopo la  oddalił.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  "T ygodn ika  literackiego* 

w y sz e d ł  J W  25ty i z a w ie r a :  Ueber den g tg e n -  
wdrłigen Z ustand  der bohmischen L itte ra tu r  und  
ih reB edeu tung , eon Leo G rafen von T h u n , p rz e z  
Prof. Purk in jego  ( c ią g  d a lszy ) .  —  W y ją te k  
s iódm y z P ieśn i l udu w iejskiego (p oezya  p rzez  
Julią W .).  —  P am ięć  do  historyi leg ionow ej,  
p rzez  G en . A ksam itow skiego  (z  p a p ie r ó w  p o ­
zostałych Gen. Kosińskiego). —  K a r ry k a tu r y  
h is toryczne (A lbertus ,  część d ruga) ,  u d z ie lo n e  
redakcyi p rze z  J .  J.  K ra sze w sk ie g o  (dalszy  c.). 
- -  D onies ienia li terackie (o  posądzen iu  " T y ­
godnika* p rz e z  "B ib lio tekę W a r s z a w s k ą « ,  iź 
objaźdżkę li teracką i k o r re sp o n d en c y e  z K r a ­
k o w a  umieścił.  O  p rac ach  li terack ich  w  B er­
linie i o n o w e m  piśmie »Tydzeńska N o w in a * ) .

Z B e r l i n a ,  i— J IS  19. Z b i o r u  P r a w  dla 
P a ń s tw  K ró le s tw a  P rusk iego ,  z a w ie ra  R e­
gulam in  p o s tę p o w a n ia  p rzy  w y b o r a c h  stano­
w ych , Z dnia  22. Gzeryyca 1842.:
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» M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej ła 
ski, Król Pruski i t. d.

s tanow im y celem ułatw ienia  jednostajnego po ­
stępow ania  przy w yborach  s tan o w y ch ,  po 
zasięgnięciu zdania Naszych w iernych Stanów 
wszystkich p row incy j ,  co następuje:

1. W y b ó r  każdego D epu tow anego  sej­
m o w eg o  i każdego zastępcy odbyw a  się przez 
oddzielną elekcyą.

§. 2. Jeżeli u tw orzone  dla różnych Stanów 
okręgi obiorcze albo pojedyncze miasta kilku 
D ep u to w an y ch  i Zastępców obierać maią, wte­
d y ,  dla zupełnie pew nego  oznaczenia nastę. 
ps tw a  porządku , wystósuje się każda oddziel, 
na ejekcya w yraźnie  na w y b ó r  pierwszego, 
drugiego i t .  d. D eputow anego, odnośnie pier­
w szego , drugiego i t. d. Zastępcy.

§. 3. Zastępca, zajmujący w  kolejnym po. 
rządku miejsce, będące za miejscem w  porę 
ełekeyi opróżn ionćm , może być na ostatnie 
w y b ra n y m ,  i skoro obranym  na takow e zo­
stanie i przypadły  nań w y b ó r  przyjmie, dal­
szy w y b ó r  na zajm ow ane przezeń dotąd miej- 
»oe nastąpi.

$> 4. W szystkie w y b o ry  odbyw ają  się bez
w a ru n k o w ą  większością g łosów  w ten sposób, 
i e  o b ran y  więcćj niż p o ło w ę  g łosów  zg ro ­
m a d z o n y c h o b i o r c ó w .  a lb o  w p ra w d z ie  tyłko 
p o ło w ę ,  a le  pomiędzy temi głos najstars*«,go 
w iekiem  członka zebrania elekcyjnego mieć 
pow inien . Jeżeli się jednak najstarszy członek 
między tymi znajduje, k tórzy ró w n ą  liczbę 
g łosów  otrzymali, w tedy  s tanowi głos najstar­
szego po n i m , przy rozstrzygnięciu osobiście 
meinteressowanego obiorcy.

§. 5. Jeżeliby glosy pomiędzy w ielu  po­
d z ie l i ł y  się tak dalece, iżby za żadnym z nich 
bezw aru n k o w a  większość nie przemawiała, 
Wtedy pomiędzy tymi d w o m a ,  którzy naj- 
w ięcć j  g łosów  za sobą m ają , ściślejszy w y ­
b ó r  czyniony  być winien.

§. 6. Jeżeliby głosy  na trzy łub więcej o- 
•ób p o ró w n o  w y p ad ły ,  natenczas odbyw a się 
m iędzy niemi p o d w y b ó r ,  celem w ypośrod- 
kow ania  d w ó ch  osób ściślejszemu w y b o ro w i 
uledz mających.

Jeżeliby zaś drugie głosowanie nie w ypadło  
inaczej,  tytko ,ak i p ić rw sae ,  w ted y  w y b ó r  
raz  jeszcze pow tórzyć  t rz e b a ,  skoroby zaś i 
naów czas jeszcze głosy podobnym  sposobem 
podzielone by ły ,  tedy z tych , którzy r ó w n e  
pozyskali głosy, d w a j  wiekiem  najstarsi, pod 
ściślejszy w y b ó r  poddani być mają.

§. 7. G d y b y  jeden w p ra w d z ie  miał po so-
t r f5 ,<dD.« większość g ło sów , ale obok 

niego kilku innych r ó w n ę i  liczbę głosów o-

trzymało, tedy przez dalszy podw y b ó r  podług 
przepisanego w  §. 6. postępow ania  ustanowić 
należy, który z pomiędzy nich z o w y m  pod 
ściślejszy w y b ó r  pójśdź powinien.

§ . 8 .  Przy wszystkich pod w yborach , któ­
re się tylko w  tym odbywają celu, aby w y .  
pośrodkow ać d VVIe osoby ,  mające być pod  
ściślejszy w y b ó r  poddane, rozstrzyga w zglę­
dna większość głosów.

§. 9. Osoby pod ściślejszy w y b ó r  poddane 
pow inny  się od udziału w  g łosowaniu  przy 
tymże wstrzymać. r

§. 10. Glosy elekcyjne oddają się na karte­
czkach zakrytych, przy czćm zawsze dw aj naj­
młodsi członkowie zgromadzenia elekcyjnego 
karteczki zbierają, które następniewspólnie z 
Kommissarzem w yboram i kierującym o tw ie -  
rają.

J. 11. W  terminie elekcyjnym, na k tóry pra­
w o  w ybierania mających najmniej I4stu dnia­
mi p ie rw  zapozw ać należy, składa wyboram i 
kierujący Kommissarz nasamprzód św iade­
c tw a  co do w ręczenia  zapozw ań, i w  proto-- 
kółe elekcyjnym w yraźnie ma być zapisane 
źe to nastąpiło.

Potem należy dokładnie w  tymże protokóle 
w ym ienić  ^wszystkich stawających obiorców , 
z w yrażeniem  w łośc i ,  na którćj p raw o  g ło ­
s o w a n ia  s p o c z y w a ,  tub  lego  o k ręgu  elekcyi
nego  gminy albo korporacyi, w  którego za. 
s łępstwie obiorcy stawają. °

Z  tego dalej w yraźnie  okazywać się p o w in ­
ny miejsca, w  celu obsadzenia k tórych w y ­
bory  odby to , okresy, na jakie je odbyto , spo­
sób glosowania, tok elekcyi pod w zględem  na- 
s 4 pion ego może zastósowania p rzepisów  S8,
4 —7 i w ypadki tychże. W  szczególności w  
tyra ostatnim ce lu  nie tylko w  protokóle w y ­
razie, i lu głosami Deputowani, respective Za-

f f i ?  ?vrhn ' Ł?x*a a,Ctakie nazwi8ka wszy., X * którzy oprócz obranych g łosr
zymali, z podaniem liczby ostatnich, do­

kładnie spisać należy.
§• 12. Jeżeli w ybór pada na członka zw ią . 

*ku s tanow ego ,  przy którym w arunek  101e- 
tniego posiadania włości nie jest dostatecznie 
»pełniony, tedy zawsze 'jeszcze drugi subsidi- 
arny w y b ó r  przedsięwziąść należy na przypa­
dek, gdyby potrzebna dyspensacya nie miała 
hyć udzielona.

§ 13. Przepisy te stósują się nie tyłko 
J °  w y b o ró w  D eputow anych  i Zastępców  ró ­
wnych b ta n ó w  na prow»ncyalno kom m unałne 
«e|my i zgromadzenia p o w ia to w a ;  ale tak ie  
. ,nnych przez Stany na tychże przedsiębrać 

®'9 mających w y b o ró w  (z wyłączeniem  w y ­
b o ró w  ttad zcó w  ziemiańskich), podobnież do
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w yborów  obiorców okręgowych przez obior­
ców  miejscowych gmin wiejskich. •

Kapituły takie w  przyszłości swoich Depu­
towanych i Zastępców podług istnących u nich 
zwyczaiów mianować będą.
. Wybory obiorców miejscowych w  miastach 
1 wiej skich,  mających głos zbiorowy, 
odbywaj* się stósownie do przepisów pra­
w nych i zwyczajów, istnących z względu na 
nie o wyborach gminnych.

§. 14. Natomiast znoszę się niniejszem wszy­
stkie dotychczas w aine  postanowienia i zw y­
czaje, które się temu regulaminowi sprze­
ciwiają.

Dan w  Sanssouci, dnia 22. Czerwca 1842.
(L. S.) FRYDERYK WILHELM .

X > ę i  ę P r  u s s.
B o y e n .  M iib le r .  R o c h o w .  N a g l e r .  
Hrabia A l v e n s l e b e n .  E i c h o r n .  T h i l e .  
S a v i g n y .  Bar. B u l ó w .  K od e I s ch  w  ingh .

Hr. S t o l b e r g .
Z K o b l e n c y i ,  d. 25. Lipca. (Gaz. Kol.) — 

v> czoraj wieczorem spokojność miasta nasze­
go przez kilka godzin smutnćj doznawała prze- 
rvvy • Powstała bowiem w  kawiarni jednćj 
przed bramę Lóbr, odwiedzanej tylko przez 
najniższy klassę ludu, kłótnia, która się na bi- 
jatykę zamieniła, tak dalece, iż nawet wysłany 
dla przywrócenia porządku patrul od straży 
bramy, zelżony został. W  liczbie mnóstwa 
osób tam przypadkowo się przechadzających, 
byt tez znajomy uczony pewien z swoim do* 
piero przed kilku dniami na podoficera posu­
niętym synem; ten uczuł się spowodowanym 
do dania pomocy źle traktowanym żołnie­
rzom; wmieszał się do sprzeczki, został jednak 
od mnóstwa wyparty i rozumiejąc, że siebie 
i ojca swego inaczej ocalić nie potrafi, dobył 
szabli i jednego z nacierających tak ugodził, iż 
wznak upadł. Tylko z największą trudnością 
następnie uchodzić zaczął do atraźy u bramy, 
którą pospólstwo natychmiast z sykaniem, g w i­
zdaniem i zelźywerci słowy wyzywać zaczęło. 
Kamieniami ciskano, a nareszcie oficer poczy- 
tał rzeczą stósowną, owego podoficera do mie­
szkania jego odesłać. Wszakże rozhukany 
motłoch i łam prześladować go nie ustał; grad 
kamieni wysypał się na służbę pełniących po- 
licyantćw; żandarm jeden u drzwi ciężko ra ­
niony, padl na ziemię, i w  oka mgnieniu pra­
w ie  wszystkie okna wspomnianego domu by­
ły powybijane. Tymczasem kompania 29go 
pułku w koszarach zgromadzona, wystąpiła 
i oczyściła ulicę przed attakowanym domem; 
wszystkich pojedynczo po ulicach chodzących 
żołnierzy już przedtem do kwater ich zw oła­
no , a tak nareszcie o godz. 10. zgiełk ustał,

osobliwie, gdy pierwszy Komendant łaskawa 
przemową lepszych pomiędzy spiknionymi do 
rozejścia się spowodował j resztę, jak zwykłe 
składającą się z szewczyków, krawczyków i 
t. p.,  oddział pijomerów niebawem rozegnał 
Wspomniany podoficer udał się późnićj sam 
na odwach główny, skąd go do aresztu śledź 
twa odprowadzono. Wypadek pokaże, o  iłe 
on był w  potrzebie obrony własnej; przynaj. 
niniej zraniony szczotkarz nie w  nailepszći 
jest reputacyi. '

(  JVude»łano.)
Z P o z n a n i a  Pan Eu. Br. w  Nrze 167.

Gazety zamieścił artykuł o stósunkach wyni­
kających ze śmierci Xięcia Orleańskiego i o 
przyszłości Francyi, który z zapatrywaniem 
się naszem na ten przedmiot wcale się nie zga­
dza. Ze zaś w  nowszych czasach, główny 
"npuls do ważniejszych wypadków Europy 
z Francyi wypływał, i dzisiaj nawet polityczne 
stósunki tak są powiązane, iż każda odmiana 
'poruszenie na zachodzie, szczególniej zaś w e 
krancyi, zadrgać może a nawet musi w  żyłach 
całej Europy, dla tego też z szczególniejszą 
uwagą zapatrywać się powinniśmy na wypa- 
dki tego narodu. Rzecz ważna jest. aby zba­
dać okoliczności i powody, które Francyą po- 
stawiły na dzisiejszem ićj stanowisku; nie pod­
pada zaś źadrićj wątpliwości, iż wysoki stan 
oświecenia, przy żywćj i przcdsiębierczćj na­
turze ludu francuskiego, głównie się do tego 
przyczyniły. Oświata wyszukuje każdą naj. 
szlachetniejszą cząstkę, która jest wlana w  czło- 
T  ia. i  Pr°wadzi go do godności i stanowi, 
ska, które mu Bóg przeznaczył. W  oświacie 
więc ezy postęp, ten zaś jest niczćm więcój 
jak tylko rozwijaniem się ludzkości. Nie jest 
to zadnem czczem urojeniem pewnego stron­
nictwa, gdyz cała historya jest tylko jednym 
obrazem ciągłego postępu ludzkości w różnych 
odcieniach. Ien źe  sam postęp znajdujemy w  
stósunkach rządzącego do rządzonych, życie 
zaś pojedynczego człowieka jest najtrafniej­
szym obrazem powyższego stósunku. W pier­
wszych latach dzieciństwa, ojciec prawdziwie 
despotycznie panuje nad swćm dzieckiem, chło- 
***• ■ i ,ze.’ ^ e7' 2adnćj przed nikim odpo­
wiedzialności. Lecz z dorastaniem młodzień­
ca i z rozwijaniem się jego rozumu, przycho­
dzi on do stopnia samoistności, władza ojeo 
yvska nad nim coraz bardzićj ustaje, a syn w  
życiu politycznćm staje się ojcu ze wszystkićm 
równym. Francya w  rewolucyi przeszłego 
W i e k u ,  uczuła w  sobie najpierwsza tę godność 
i do dojrzałości rozwiniętą samobtność. Prźej- 
ście to z władzy jednego do władzy ludu lubo
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gw ałtow ne , było jednakże ważnym, gdyz od­
tąd cała Europa  pomimo sw ych  różnorodnych 
lu d ó w  i licznych na ziemi zakreślonych gra­
nic, podzieliła się na d w a  duchowo-polityczne 
p ań s tw a ,  to  jest na państwo- rzeczywistości 
czyli konserw atystów , którzy ziemię całej E u­
ro p y  pomiędzy siebie rozdzielili i każdy w  
•w y m  dziale na osobnym zasiadł tron ie ,  i na 
państw o systemu oparte na sile i postępie cza­
su ,  na którego stolicy zasiadł lud francuzki. 
Z tąd  tćż ła tw o  odgadnąć w p ły w  tegoż na re­
sztę Europy. Jeniusz w ie k u ,  jakim był Na­
po leon , urodził się w  państwie konserw aty . 
s t ó w ,  lecz ła tw o  zrozumiał stósunki otacza­
jące go, ubrał się na chw ilę  w  szatę postępu, 
zaostrzył swój zwycięzki oręż o kamień ludo­
w y  i tak się ukazał światu. Upadł jednakże 
i musiało to naw e t  nastąpić, bo w kró tce  zrzu. 
cił szatę, którą się brzydził od pierwszej chwili, 
i w ypow iedz ia ł  wojnę i walczył nie przeciw 
krociom  sprzym ierzeńców , lecz przeciw  sile 
czasu i ludom, i jak powiedział Chateaubriand 
W history i Francyi, starał się zabić w łasną swą 
m atkę ,  to jest rewolucyą. T a  ostatnia także 
p o  odbytej walce z tak przem ożnym  nieprzy­
jacielem osłabnąć musiała. W dniach dopiero 
L ip co w y ch  po raz p ierw szy  opuściła łoże, na 
h tó rem  słabością złożona, przez lat przeszło
2 0  spoc.iy  w a ta . ■ w t e n c z a i  ifiSZCZe Siły
j ć j  były słabe, kroki chwiejące, i a b y  c h o d z i e ,  
oprzeć się musiała o K r ó l a  o b y w a t e l a ,  
a L udw ik  F i l i p przez sw ój rozum  i zręczność 
potrafił lud francuzki na dłuźćj utrzymać vy 
tym  stanie słabości. Jes t  on podobien do !e. 
karza, który aby ciągnąć zyski z możnego sw e ­
go pacyenta, umyślnie przedłuża chorobę jego. 
Położenie w ięc  dzisiejsze Francyi nie jest by­
najmniej stanem dojrzałym , tylko przechodo- 
Wym. Ś m i e r ć  Xięcia O r l e a ń s k i e g o  o krok je­
den  zbliżyła rozwiązanie  całego dramatu. Po 
śmierci Ludwika Filipa, moźeby on zastąpił 
ojca i całą machinę czas jeszcze niejaki w  da­
w nie jszym  utrzym ał biegu. Teraz zaś z F i l i ­
pem  stronnictw o monarchiczne i konserw aty­
w n e  w e  Francyi utracić musi wszelką spo i­
stość i punkt oparcia się, czego m u Hejeucya 
pew nie  nie zw ró c i ,  a cała Francya widzieć 
musi przed sobą tylko bezsilność i b rak  zaję­
cia; w  tern zaś ogólnćm rozprzężeniu rewo* 
lucya, zamiast jakiejkolwiek tamy, znajdzie ra ­
czej swój iywiół, a przesilenie bez poprzednie­
go n a w e t  usposobienia nieledwie jest konie­
czne. Zeby zaś ostatecznym celem Francyi 
miała by<? z n o w u  jedna, nieograniczona M o­
narchia, to w  tym tylko razie przypuścić m o ­
żna, gdyby zn ó w , jak to było w  pierwszych 
^yiekach po Chrystusie, n ap ły w  dzikich prze­

chodnich lu dów  zniszczył u nas oświatę i gdy* 
by  po tom kow ie  nasi z n ó w  na ołtarzach zabi­
jali n iew oln ików  ńa ofiary sw ym  Bogom.

E . .II.
Nasienie rzepy poleca Handel nasion 

________ _ B r a c i  A u e r b a c h .

K u r s  g i e ł d y  U e r l i i i s k i e j .

Obligi długu skarbowego . 
Obi. dł. skarb, na 3'-̂  od sta pro 

wizyi odstęplowane .
Pr. aug. obligacje 1830.
Obligi premiów handlu morski 
Obligi Knrniarchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie 

dito na 31; od sta odstępl. 
Gdańskie dito w  T. , . .
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X . Poznańskiego 
W schodnio-P r. listy zast, 
Pomorskie dito . . . . , 
Kur- i Nowotuarch. dito , 
Szląskic dito . . . , ,

A k e j  e
Berlińsko - Poczdamskiej 
dito akcje a prioris
M n ^ d o k u r s k o  - L ip s k ie j
dito akcjo a prioris . 
Berlińsko - Anhaltskiej 

dito akcje a prioris . 
Biisseldorf. -Elbcrfeld. 
dito akcje a prioris .

nadreusk iej.....................
dito akcje a prioris . 
Berlińsko - Frankfurt.

Złoto al marco . . . . . .
Frydrychsdory .....................  ,
Inne monety złote po 5 tal, 
Uiscouto , .

Kolei
dito

Kolei
dito

K olei
dito

Kolei
dito

Kolei
dito

Kolei

Sto­ INa pr kurant
pa

prC .
papie­
rami.

gotowi­
zna.
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Pon*ViKp?oc^,m,.Wy‘li,gradZa "*  p ła " iy  dnU  2 - S t>,CIn:a 1 8 4 3 - * «-

C e n y  ta rgow e D n ia  1. Sierpuia
w mieście lb42. r.

P o z n a n i u . od do
Tal. sgr. fen. fen.

Pszenicy szefel . . . . 2 15 6 2 16
Zyta . d t...................... ..... 1 10 — 1 10 fi
Jęczm ienia d t......................... — 27 6 ___ . 28
O w sa  . d t ............................ — 24 6 25
T atark i d t ...................... — 28 oq
O rochu  . dt. . . . .  . 1 6 1 7 6
Ziem iaków  d t  . .  » - . .9 10
Siana cetnar . . . . . 25 - , I27
Słom y k o p a ........................... 10 5 — 10 15 —
Masła g a rn ie c ...................... 1 20 — 1 21 _ _


